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Z zimą w tym roku róż­
nie bywa, tymczasem 

ferie w pełni. Aby naj­
młodszym dać szansę cie­
kawego ich spędzenia, 
warszawski Teatr Muzycz­
ny Roma przygotował no­
we widowisko. "Akademia 
Pana Kleksa" wypełni czas 
tym, którzy nie wyjechali 
na zimowisko, albo - z bra­
ku śniegu - z niego wrócili. 
Reżyserię spektaklu przy­
gotowanego według tek­
stów Jana Brzechwy objął 
Wojciech Kępczyński, mu­
zykę napisał Andrzej Ko­
rzyński. 

Widowisko imponuje 
wielkim inscenizacyjnym 
iOzmachem. Dech w pier­

siach zapierają wizu­
alizacje, efekty spe­
cjalne i choreografia. 
Ale największy podziw 

budzi kleksolot - pojazd 
pana Kleksa. 

Robert Rozmus, czyli je­
den z dwóch, obok Wojcie­
cha Paszkowskiego, Pa-

U góry: scena zbiorowa. 
Z lewej: w spektaklu 
występują liczni młodzi artyści. 

nów Kleksów, zaprzeczył 
stwierdzeniu, jakoby musi­
cal był zadresowany tylko 
do najmłodszych widzów. 
- "Akademia Pana Kleksa" 
jest przedstawieniem fami­
lijnym, zobaczyć jq powi­
nien każdy, niezaleźnie od 
wieku, gdyż jest to wyjątko­
we, niezapomniane widowi­
sko - powiedział. 


